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Kępno, na wtorek ó grudnia 1922 r.

konstytuanty, Hiwzyfis&i nw szslk ie is  Senatu.
‘“ tego 19.19 roki.’ zdstaf otworzony Sejm kon- 

■j  odrodzonej Rzeczypospolitej P jld .,. j.  Miał
-  zbudować podwaliny ustroju p, a w no-pań-

Ptlia Potski, a więc prasdewsz) stkk > cr.,L 
^ióra byłaby p o d s tą p  lane •, □ rządku 

K oraz rgormowa/j jogo życie wewnętrzne 
/'•£ i zewnętrzne. Gabył or. przez prawie 
” V3ia czterdzieści dwa ^posiedzenia aż wreszcie 
7  listop da 1922 r. rnkończył swe istnienie, 
i fóc dalssą pracę tead rozhudową gmachu 

pierwszemu Sejmowi ordynaryjneinu, crai

oka wstecz na ten czteroletni okres pracy 
Ustawodawczego wykazuje przedswszystkiem 

trudne warunki, w jakich obradował
Śeiustaw

- bodaj w żadnem państwie nie miały one 
/rzeeież przez pierwszą połowę swego ist

ijm Ustawodawczy, warunki ta 
a!

FJm konstytucyjny toczył narady wśród gromu 
■  d wa!ki szalejącej nietylko ua rubieżic'- "̂ wj r sP°litej, hle nawet bezpośrednie w jej sercu, 

r.t,jj»l‘.'i P* stolicy Warszawy. Przecież nieomal do 
l Łliv |j. f k i ska nie miała ściśle określonych 

|  c  > nieomal e >kiioą piędź ziemi wy- 
■ ‘ r/ trzeba ■było* na terenie międzynaródow.ce 
-'■ębywaie trudne boje o nasze posiadłości. 
PHiejsz-, że miało się do czyriięi.ia z :ałyiE 

> q czynników/ nam wyraź .ie nieżyczliwych 
Jj^szystkiem z -potężnsm mocarstwem .ano

ćZ)

1443 foj,
Jai

: h , j . [  była te wciąż atmosfera niezwykłego podnie- 
napręźenia nerwów, nic też dziwnego, że

:td
T. “astroju nie można było sumiennie i spokojnie 

F  że dochodziło do częstych tarć i kłólr i, doDa * • • *B ranych , iembardziej, że w Sejmie tym zna-

fli»-
’ b^ruzo wielu ludzi, którzy sprawy osobiste, 

P'*t'. jnicze stawiali ponad dobro kraju.t * ---' ------ .f- — — — -
‘jm^ieży stwierdzić to z ca;ą stanowczością, co

7 naciskiem w swej mowie pożegnalnej
L 1 r3mpczyfcski, że w chwilach dla narodu
, ten rozdarty na szereg stronnictw Sejm 
Łj?°być się na akt szczerego patrjolyzmu, po- 
Jyfiinieć o waśniach partyjnych i stworzyć 

w imię dobra Polski,
el wspomniane zdenerwowanie sprawiało 
Bop adresem Sejmu konstytucyjnego padały 

J !Tipi?:e ze stroni' społeczeństwa bardzo gorzkie
^ ‘"Usprawiedliwione “zarzuty. Mówiono o jego
t 3c.’> nieuctwie, partyjności, a tymczasem Sejm 
0 ^ *  takich okolicznościach w  jakich pracował 

jego praca ma tern większe znaczenie,
-ła bardzo słabe poparcie wśród szerokich

Jrpłeczeństwa, a_____ _ wiadomo, że bez tego reoral-
:^” Vcznego poparcia żaden parlament na świecie 
iq intensywnie peinić swych obowiązków. 
’ i, J-telainości Sejmu konstytucyjnego, o jego 

. .hfk’ napewno swej sąd bezstronny historja 
O b y c ie  occnk
j?1. jest niezbitym, że jeżeli Sejm potrafił po 
;„.c,a partyjnego doprowadzić choć czesipartyjnego doprowadzić choć część 

~ końca, jeżeli nie rozleciał się przed 
t,: d lrzyin ą zasługę w tym względzie po-.

,'toi ĵ’ Kierownik, marszałek Trąmpezyński, który 
'% J*en5> swym taktem, oraz umiejętuem kk;

koiPotrafl* łagodzić waśnie partyjne, potrafił
'^ c - r:a rozbudzone namiętności i zawsze

wyjścia nawet z naitrudniajszej sy
zRrzcchodzi on do dziejów Polski odrodzone’,‘•tuj? najbardziej świetlanych postaci, jako 

% r.Uvl .^wych poprzedników z okresu doby 
V'WM. jano ten mąż bez skazy.

■  — —

Piątkowe posiedzenie Senatu otworzM tymczasowy 
przewodniczący Senatu, senator Limanowski o godz. 

• 1 rn 20 przed poi.
P‘» złożeniu ślubowania przez tych senatorów, 

którzy nie zrobili tego na pierwszem' postedzeniu, 
przytapiono do wyboru Prezydium S Mu. Sekretarz 
Woźnicki odczytał z lisćv nazwiska senatorów, którzy 
pochodzi li i składali kolejno swe gło«y do urnv, Po 
skończeniu głosowania sen. Limanowski zarządził przervw. 
celem <Jbliczcn;a gipsów?

Po krótkiej przerwie sen. Limanowski odczytuje 
następujący wynik głosowania na Marszałka Senatu:

Głosowało 106 genatorów. dziewięć kartek b ' ł o 
pustych, wobec czego ważnych głosów oddano 97 
bezw2glęona większość wynosi 49 głosów, sen. W oj
ciech rąmpczyliski otrzymał 56 głosów. Sen, Pratfsś 
40, gł. sen. Limanowski 1 gł

Sen.., LimanowsKi zapytuje sen. Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego, czy wybór przyjmuje.

Sen. Trąrnpczjński; Przyjmuję
Nowoobraay marezałek sen. Wojciech Trąmpczyń- 

ski wchodzi na prezydyjm witany gromkiemi oklaskami.
Cb3im’’b i: pr-te^idnięt’- S_aaL' Marszalek Tramp 

cżynski wygteisu przem ów icie następujące:
Szanowni Senatorowi !

. Dziękuję za zaufanie mnie okazane, którego będę 
się starał stać godnym. Jednakże czteroletnie doświad
czenia mego marszałkowania w Sejmie zmuszają mnie 
do 6e.wnego zastrzeżenia. Przewodniczący Izby parła- 
mentairej wedle mego zrozumienia wcale nie ma Obo
wiązku być apolitycznym, nie traci on prawa do roz •' 
różniania dobrego i złego. Ma tylko jeden obowiązek, i Winien w  zakresie swego urzędu oyć bezstronnym,

I traktować wszystkich członków równo i nie dopuszczać 
i do tego, aby któremu koi wiek z nich działa się krzywda, 

(Gklarki)
Nie mogę pominąć tej sposobności do wyażenia 

hołdu weteranowi wa-Ik- o wolność, z którego ręki 
laskę odbieram Imię jego jest czczone nawet w ostat
nim żakztku Polski, nie ze względu na przynależność 
do pewnej partji, ale właśnie ze względu na to, że 
przez całe swe życie bvł wpierw Potekiem, a potem 
dopiero socjalistą, że zawsze więcej kochał Polskę niż 

, swoje zasady. (Oklaski).
Pod tym względem winien on służyć za wzór 

wszystkim członkom Senatu. Bo już w pierwszych 
lata Ii naszej egzystencji państwowej, doklryneryzm 
part jny dużo wyrządził szkody krajowi. Wprzód mu- 
simy państwu zapewnić byt a potem dopiero możemy 
prowadzić wewnętrzne walki, o to jaka forma bytu 
jest najlepsza

Na tem oolu instytucja Senatu może przynieść 
krajowi niezwykły pożytek. Wyłaniają się niewątpliwie 
w społeczeństwie tendencje wrogie instytucji Senatu, 
ktwe starają się scieś uć jego kompetencję, obniżyć 
jego stanowisko do jak najskromniejszej roli". Ale w y 
brany nie na mocy wyborów klasowych, raczej przez 
całą starszą, a więc zrównoważoną część społeczeństwa. 
Senat może swą wewnętrzną powag’ i kwalif kacjami 
swych członków zająć tak wybitne stanowisko, że 
będzie musiał się z nim liczyć i Sejm i Rząd. A raożliwem 
to będzie tylko wtedy, jeśli członkowie Senatu będą 
się ooczuwać do obowiązku ciągłej i poważnej pracy.
O ie współpracę Panów Senatorów upraszam. (Gromkie 
oklaski)

Następnie p M.-” s.:ałek oświadcza, iż z wielu stron 
zwrócono się z życzeniem (odrodzen?a wyboru pozo- 
■stełych członków prezydium do następnego posiedzenia. 
Ponieważ nikt nie zrp-otestn jvał, p Marszalek odroczył 
dalsze wybory do następnego posiedzenia,

Z kolei sen. Nowak uzasadnia swój protest 
w sprawie regulaminu Senatu i utworzenia Komisji 
Regulaminem ej-

Wniosek odesteno do K imisii, nrzyczem Mrnszalek 
wezy/M stronnictw t  aby desygnowały ; do' ni“ j swych 
nr-.e TL.wiciełi

i Cena ogłoszeń:
Zwyczajne za wiersz no iparelnw» jrUnclaraowy . ' *
Za) ibne i dla poszukujących pracy . . * . •/
Reklamy w dziale redakcyjnym ' .
Przed tekstem na 1 strome

Ogłuszenia ze skomplikowanym 'układem 50 procent droższe. 
Na 0"'dszenin ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni .abat.

Rok IX

Madej Rataj Marszałkiem Sejmu.-I
M»r rikicm Sejmu pb.-;;;;y zosiał byk m i- iiiig l 

oświaty p. .Macic FM,oj, s..; ?. 5. L. Id iirr i
'acnych do otL .m .. 25 L Routrkaid dat tf 

V> /Zw lei p. s  • • <  t;yr.:n’ 177 gk-sów.H
Pcs B/hwnsf igd: Marszalkiem Se;mu Wybef 

5 stU p,\c Maciej. Rciaj., Zapytuję posła . Rar..-. 4— — 
.yybor.prz-.j.noje. ,

Pos; Ra;;»i: Przyjmuję
Nowoobi my Marszałek Sejmu w;

.z, dyirn w lany oklcsicaoi: centrum i r:.:a-vie\
^ger (P. P. S): Nowy endek g _

Qbejm Jąc -przewodnictwo po pos Browasfort ii« ‘ 
p. Mars.«; ,< Raisj wygłąsif przemówienie. J

— —— ——  --------F — „■
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Zgrom adzenie narodow e • 
odbędzie się 7 grudnia.

W dniu juo ?-jsz;m marszałek S<ijmu p. Ratejii 
który w^rflrg  regulaminu jest przewodniczącym Zgró-;. 
madcema Narodowego, roześle zaproszenia na ta zgroJ
madzenie, które odbędzie się we czwartek w południe/

Do waHii z zalBWBm żydowskim!
Od oiuższego czasu już występowaliśmy z szere

giem artykułów oświetlających niebezDieczeństwo za-< 
lewu żydowskiego we wszystkich dziedzinach życia 
i naw iłujących do pianowej walki z najazdem semickimJ’ 
U -* iżamy, że w tej sprawie winna na plan pierwszy5- 
wy?4<-pić iV:elkopolska, Która swego czasu już szczęśli
wie z kwestją żydowską prawie całkowicie sie załat
wiła. Nasza więc dzieinica posiadła odpowiednie do-fj 
świadczenie i rozporządza, największemi środkami 
którr umożliwiają jej pójść do b. Kongresówki i Mało 
polski w celu odżydzenia miast i unarodowienia te 
handlu i przemysłu. Uczynić to Wielkopolska p o w i ja  ' 
nietziko.z obowiązku narodowego i korzyści własnych 1 
ale także w poczuciu zdrowego Insteznlfhi c<imn-7-u Krt. dlale także w poczuciu zdrowego instynktu samoza ho-' ł 
wawczego. Nie może bowiem ulegać wątpliwości, że i 
ilb o  zs przykładem i pomocą Wielkopolski wyzwoią 4  
się pozostałe dzielnice Rzeczypospolitej albo reż po i 
ich .‘przez potop żydowski zalaniu przyjdzie k o i /  n a '>1 
Poznańskie utonąć w falach zaborczości semickiej ’ 

Wiómo takiej przyszłości powinno stanąć przed ij 
occyma naszego społeczeństwa i pobudzić <e do samo- h, 
obrony dopóki czas, dopóki jeszcze pozosfałfe dzielnice 1 
opór żydom dać i współdziałać z nami potrafią. Zdam 
b -wiem w przyszłości tvlko na własne s'ły, tak samo 
ulegnąć byemy musieli jak oto teraz ulegają pgęwa«U» /  
ż dowskiej inne dzielnice, wrywającp WielHopeiskę H 
do przyjścia im z pomocą. 1 .

Na pomp: więc Wielkopolanie, b. Kongrcsówr:!
Aż nadto dobrze odczuwamy na własnej skórze orze* 
nikające coraz bardziej do. nas żydostwo, by n ie e d a -jj!  
wać sobie sprawy z grożącego nam rtiebezpiscze^stwa! ’ 
Do w rlk l przeto z zalewem źydbwskim, póki czas'

W  sąsiednim pW ^fcie wieluńskim coraz karffiłej 
pclacy wysfępują przeciwko żydom i starają 3ię «topn'o- 
wo wypierać wpływ żydów w handlu I przemyśle ' 
Tworzą się różne placówki polski? jednakże siły zbvt f 
słabe jeszere.

W  tych dniach otrzymaliśmy odezwę „Tow. Rozwój - 
w Wte.luniu, nawołującą do założenia hurtown' skór. 
Doychczas handel skór w tych stronach spoczywa' 
wyłącznie w rękach żydowskich tworzenie polskiej 
spółki mającej na celu iiię-.ie tej gałęzi handlu w swe 
ę e powitać należy - rarr ^Ną.

By zaulięcić do jakn:'::: r.z:in jsiegn przystcpOu.an}g 
d? spółki, a ten  sanrm imaradawiańisi handlu. nt>- 
dajemy odezwę tę w całości:

Odezwa.
W  pter.owem dąż :i:. do uniczN.:żnten: i 

gól > ;h gałę i -rzem di i hcńdiu co obr • / w • . / .  
wów, z in’CT.ivwy T.-w*rtk-si t  .R>7- --.:» ■

w
ł
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^llfabryką i majstrem . u- L-iCzk.eg 
.£ |sta:i pciskiego sk.uoii .'i-.t- w i /

•.-.-ebą utw r c--ia taki* j i
wiŁią gdyż i  jedrej strony są liczne pilskie fabryki 
arbarskie, z drugiej zśś — wielka iiość polskich 

y j-na js łrów  szew-.k'-:h 1 rymarskich (• • Wieluńskim po- 
m lw iecie liczba ich do-, to 3/i t-*' 1500) p> między zaś 

go ogniwa w po 
warsztatami cho-

=lewkarskiemi Ta <k iczrr.-.c c.okowicie uzależnia 
majstrów i ogól kupując;cii od paskarskich- mampu- 
uacyj pośredników żydów, dyktującyJfa ceny na skóię 
li obuwie Zadeklarowane cl tychczas udziały i widoki 
Uzyskania kredytu w fabrykach na zesndzie posiadanych 
•stosunków zapewniają już obecnie uruihoirienie Hur- 
1 owni. Lokal w centrum rniazti na pomieszczenie 
składu i warsztatów również jest zapewniony. Znaczne 
Jpowodzenie zorganizowanej przed kilkuz„ „ _w..™ zorganizowanej przed kilku miesiącami
ujrzez Tow. „Rozwój1-1 Spółki Drzewnej powinno wzbu- 
Jizi-ć zaufinie ogółu również i do obecnie powstają ej 

u ? spółki która pod względem zyskcwności udziału za
li (powiada się jeszcze bardziej pomyślnie, gdyż każdemu , g!wiadomo jak zyskownym jest handel skórami Zwra- 
j-: camy się więc do wszystkich osób, posiadających wolną 
:„?! Jtówkę. aby skorzystali z okazji dobrej lokaty kapi- 
i. ifałów i pospieszyli z wpisywaniem się na udziałowców

la Spółki. Na organizacyjnem zebraniu dnia 19 XI br. 
ist?lono najmniejszą wysokość udziałów na 25 0Ó0 mk.

terminem wpłaty 1 XII br. z pewną , prolongata dla 
tsóo z prowincji. Zapis* na. udziały przyjmuje Biuro 
j? w. „Rozwój' w Wieluniu (ul. Barycz Nr. 8) i Za- 
jząd Cechu Majstrów Szewckich w Wieluniu. O dniu 
jawarcia aktu rejent ufnego Spółki udziałowcy będą od
dzielnie powiadomieni.

Zarząd Towarzystwa „Rozwój".

jprzertwko ustawie anigalRohaiawej.

4r
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Stosu A-anis przepisów wykonawczych , do ustawy 
-ntyalki h M wej wywolato wśród tysięcy rodzin, któ- 
ych egzystencja pozostaje w śosiej zależności od 

Przemysłu aikuhWowego, ogromne zaniepokojenie. Na 
. ;m tle zrodziła się dążność do zmiany ustawy w sen 
’.ie jej złagodzenia. Nie negując zasadpiezo potrzeby 
Zwalczania alkoholizmu, przeciwnicy ustawy pragną, 
>eby stosc >'.znle przepisów wykonawczych odbywało 
iię stopni-• w", a nie w trybie przyspieszonym jak to 
aje się zair. a**ć, naprzykład w Poznaniu, gdzie od 

. owego R ku 400 zakładom restauracyjnym ma być
• debrana koncesja.

Sprawą tą zajmował się w czwartek zwołany w tym 
elu w iec-w Poznaniu. Po blisko 3 godzinnych roz- 
rawach uchwalono następującą rezolucję.

Zebrani m  wiecu publicznym w Ogrodzie Zoolo
gicznym w Poznaniu dnia 30 listopada 1922 r. człon- 

swie Związku Tow. Kupieckich w Poznaniu, Zachodnio- 
ctlskiego Związku Wytwórców Napojów Alkoholo- 

, ych, Związku Browarów na Kresach Zachodnich, 
/tow. Hurtowników Win, Związku Restauratorów, Ka- 
Jiarzy, Hołelistów na b. dz. pruską, Związku Hur- 
Tiwników Piw i fabryk wód mineralnych, Związku 
fctnocników Gastronomicznych oraz przedstawicieli 
cerekich kół konsumentów przy współudziale Pre-
*  djum miasta Poznania, delegatów Izby Przernysłowo- 

andlowej i Izby Rzemieślniczej w Poznaniu uchwalili
^dnonr/ślnie następującą rezolucję:

lictaał Czajkowski. 95
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Powieść hłstoryczwa z roku 17ńS.
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— To być nie może — zawołał Wernyhora.
— Tnę potnę, na honor szlachecki zaklinam się, 

id z ia k *  matkę, stryja: wykradł ją z Kuny ten szla- 
"azarnik tchórzysko graf Tamara, ale tnę potnę, wa- 
ł-eć, panie ułamanie, nie smuć mi się: jest tego to
waru po całym świecie, łatwiej o ładną dziewczynę, 
i k o dobrego 'konia, Zresztą że kochanka się prze-

cwierzyła, to każdemu z nas się trafiło.
Byłby dalej gadał, nie wiedząc, że każdem słowem 

khy sztyletem dżgai w serce Nekrasy. ale wtem han, 
lizmawiający w drugim końcu izby z kawalerem Tot-
J m zbliżył się:

— Panie atamanie, trzeba abyś pod Wasylków 
'puśc ił zagony na moskiewskie wojsko; ale szanować 

“ ioski i mieszkańców polskiej ziemi.
Krótka i ucinkowa była odpowiedź Nekrasy:
— Dobrze.
Mnogie hordy tatardw i sotnie zaporożców na 

onie siadają Nekrasa na skarogriiadego jak wicher 
rzełatuje pomiędzy szeregi, dziko patrzy i groźnie 
oła:.

Żywo na kcń!
Nikogo nie dziwi- w atamanie ochota do boju, od 

' ziecka był on takim, ale skąd ta surowość? Ataman 
iwsze skorszym był do pogładzenia słowem,.  jak do 
ołatania; skąd gniew na skarogniadego? Okłada go 
ahajkt i cugle targa, choć rumak i tak ze skóry za- 
dwie nie wyskakuje, pieni się, a oczy mu krwią za- 

1 oodzą- nigdy go dawniej Nekrasa nie trąćał; chuchał 
ad nim jak nad dzieckiem, a pielęgnował jak brata; 

I :raz nim wyszli, koń cały zbielał jak w mydlinach.
Ataman z hanem krótko mów , W iiiyh . /e zn-

o i.lknom '.udwie nare " I ' 1’ odp.> v;

Wychodząc z ujawnionego i niezbitego faktu, że 
ustawa z dnia 23 kwietnia 1920 r, o ograniczeniach 
w sprzedaży i spożyciu napojów alkoholowych wraz 
z rozporządzeniem wykonawczem Ministra Zdrowia 
Publicznego z dnia 2 czerwca 1922 r wykazuje obecnie 
w chwili jej wykonan a szereg niesprawiedliwości, na
rażając na niepowetowane szkody przemysł szynkarski, 
restauracyjny, hotelowy, wódczany, browarniany, spi- 
rutusowy i cały szereg przemysłów pomocniczych, a co 
za tern idzie Skarb Państwa, oraz, że spowodować musi 
zwolnienie licznej rzeszy robotników i personelu, 
wreszcie, że stanowi dalsze poważne uszczuplenie 
i tak już deficytowych budżetów miejskich — zwra
camy się do Rządu z prośbą o natychmiastowe za
wieszenie wykonania tfcj ust-iwy w tym celu aby 
umożliwić przedłożenie pod obrady Sejmu nowego 
projektu ustawy antyalkoholowej uzgadniającej wymogi 
zdrowia publicznego z postulatami zainteresowanych 
sfer gospodarczych

N 6

Tylko za gotówkę!
Wzmagająca się z każdym dniem drożyzna, kata 

strofHny wprost spadek wamty datujący się od chwili 
przesilenia, wywołanego lekkomyślnie przed kilku n ie- 
siącami przez naczelnika państwa, brak znaków pie
niężnych wprowadza w coraz większe zubożenie nie- 
tylko robotnika rzemieślnika, urzędnika itd '  aie zagraża 
także wpro3t naszemu przemysłowi i kupiectwu.

Podczas, gdy do niedawna jeszcze przemysłowiec, 
kupiec lub rzemieślnik pracował kredytem, dzisiaj nie- 
tylko że za towar płacić musi zaraz gotówką, lecz 
częstokroć zmuszonym bywa pieniądze za towar za
mówiony naprzód wysłać.

W większych miastach, gdzie już od dawna kre
dytu nikomu się nie udziela, kupcy jako tako jeszcze 
istnieć mogą, gdyż za towar dziś sprzedany i zapła
cony mogą dalszy towar kupić i w ten sposób irneres 
swój podtrzymywać. Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa w mniejszych miastach, gdtie dotychczas jeszcze 
można było otrzymać towary- id  kupca na kredyt, 
książeczkę itp. płacąc za nie po kilku tygodniach lub 
miesiącach.

Dopóki hurtownik lub fabrykant udzielał kredytu 
dopóty kupcy nasi koniec z koncern jakoś wiązali

Od dłuższego czasu jednakże kupcy coraz więcej 
ubożejSi, gdyż za otrzymywane tysiąuzki nie mogą dzi
siaj już kupić tej ilości towaru, jaką sprzedali, zwła
szcza, gdy towar ten skredytowali. Naprzykład bowiem, 
jeżeli kupiec dzisiaj płaci za jakiś towar 1000 marek, 
sprzedaj© go za 1200 na kredyt i otrzyma za 2 mie
siące owe 1200 marek, to w tym czasie towar ów 
podskoczył do 2000 mlc w zakupie, a nawet i drożej. 
Rzecz prosta, że za otrzymaną sumę otrzyma tylko po
łowę towaru, jakiego sprzedał. 1 tak ze wszystkiem. 
Traci więc taki kupiec i w końcu dojdzie do tego, iż 
pozbędzie się swego towaru, i nie będzie miał pienię
dzy na kupno dalszego.

Chcąc uchronić się od ostatecznej ruiny, zwołało 
Towarzystwo Kupców w Kępnie żebranie w djiiu 
30 listopada celem omówienia wytworzonej obecnie 
sytuacji Ożywiona dyskusja jaka się wywiązała, do
prowadziła jednomyślnie do powzięcia uchwały, nie
udzielania aż uo nastania stosunków normalnych żad 
nych kredytów, tak, iż wszelki sprzedany towar opła
cany winien być gotówką.

U ch w a ła  laka je s t z rozum ia łą  i zupełnie,słuszi
- - - - - ...............ma1gdyż trudno dzisiaj wymagać, ażeby jakiś kupiec ile

dać kredyt na kilka miesięcy, jak się to dawniej pra 19l 
łykowato. Zdarzają się przytem wypadki, iż mekioj 
ludzie na kredyt kupują i robią zapasy, a " »ięc 
pie^o po roku a nieraz i później i w ten spos 
kupca wprost krzywdzą. . |W

Niezawodnie wprowadzenie w czyn uC',wa< Ina 
przyczyni się do uzdrowienia stosunków panuje jnjj 
obecnie i niejednego kupca uchreni od zam*1”* 
interesu. tęp

prezes komisji mieszkaniowej, pobierał t. 
od handlarzy. Gdy pewna handlarka wyrazi! jj 
targowe obecnie tak drogie, p, Nawrocki w 
zaznaczył, że winna temu ósemka, na którą »' j.v 
i że wogóle ósemka całej drożyżnie Winna.

Jest to naturalnie bezczelne zwalanie sku i^c l 
udolnej gospodarki rządów lewicowych na sto* , c 
Bloku narodowego i świadome kłamstwo. Jpł 
wysokość pobieranego targowego ma coś
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kurennycb, z Dudarem nawet nie rad w parze jechał.
Stary asawuła w sobie powtarzał:
— Zb sił się ataman, licho go opętało.
Nekrasa tylko rozkazy daje i doniesień słucha: 

zły czemu konie jeźdźców jak orły nie latają, czemu 
za każdym krokiem nie masz moskiewskiej głowy do 
•ąbania; jak dostaną żołnierzy Carycy w niewolę, bez 
uitosterdzia każę wszystkich w pied wycinać; jeźli mu 

powiedzą, że w jakiej wiosce pop. imię Katarzyny 
wspominał, albo lud moskala przechował, natychmiast 
zawoła:

— Wioskę zrabować i spalić, a lud na jeńców 
zapędzić.

Gdzie się trafi bój; tam walczy jak wściekły; on 
nie szczędzi swego życia, ale śmierć przed nim ucieka; 
po bojach choć zwycięzca, zły i markotny.

Raz Dudar zauważył, jak ataman w nocy wyjął 
z za pazuchy obrazek blaszany, uśmiechnął się z p r y 
musem i giął w palcach blachę, strząsnął ręką, coś 
wyrzekł z. cicha i głęboko się zamyślił potem obracał 
obraz, całował go wzdychał; a nawet łzy mu się pu
ściły; ale kiedy usłyszał szmer jakiś na stanowisku, 
szybko schował obraz za pazuchę, potarł ręką po twarzy 
i zawołał:

— Asawuło niech ną koń siadają.
W Terepiczu nad Tiasłykiem zebrał się tohabuł. 

Nekrasa zasłyszawszy, że książę Galiczyn z trzema bry
gadami moskali jest w Wasylkowie, co tchu tam 
i sotniami i hordami poskoczył.

Moskiewski generał nie dotrzymał placu, umknął, 
tylko tylną straż moskali zachwycili zaporożce i nie
wielką liczbę mieszkańców, bo reszta, jak mogła, po- 
wynosiła się z miasta.

Kiedy prowadzili jeńców, jakiś staruszek w szla
checkiej opończy, przechodząc obok Nekrasy, zawołał:

— Atamanie Nekraso!

Z piśm iennictw a.
„Szopka1 tygodnik humorystyczno satyryczny

obok bogatej treści literackiej poświęcony 
i Mussoliniemu, zawiera ilustracje K._ . b i
H. Nowod worskiego, T. Kleczy riskiego i B. Kol'
Jako przykład humoru „Szopki" przytaczamy wyf
z egzaminu piśmiennego z języka pilskiego skłafl^ za

azilu naprze,z ż/da korzystającego z prawa uznu ■- 
.Charakterystyka twórczości H Sienkiewicza1' .

Najbardziej wstrząsające zjawisko w moj«WJ 
— to charakterystyka twórczości H. Si-1'*1 i  |,.e 
Ciągle strzelają, na każdą stronnicę, wyrzynaj? n’  łfZV5 »’ O
z bardzo ogromnym hukiem, że nie można Pilna delikatne nerwy (mój wujaszek, prowizor 
Borys v/ Baranowicze, poleca swoje proszki na f j 
tanio bo w podwórku) Taka miłość p Wołowi 
kiego 'do p. in d z ie  Dcrżobrzuchala-Korosiri^3' 
nieprzyjc;stno5zcz, na jaką się naraził ten zbój Ai” -^ 
Tufajiebowicz, kiedy jemu posadzili na sam k f ’-'1' 
palu. Ciekawsze, iak długo na takie koniuszczek -  
usiedzić, zwłaszcza, jeżeli ma się jakieś niedy5?^ 
w brzuchu (mój wujaszek w Baranowicze p»leC3"ej  
od giemoroja — ważne dla pp. profesorów 1 
cych na palu.
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tuKRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki-

„irtiMPoniedziałek 4-go grudnia Barbara p. m., Piotr Chryzo* ■ 
Wtorek 5-g« „  Saba op., Kryspina m.
Środa 6-g« Mikołaj b. w. Leoscja 3,t

Wschód słońca o g«dz. 7,54 Zac”  -
MC

' ł ‘S|

7,55
7.5*

MIEJSCOWA. .
— Posiedzenie Rady .M ie jsk ie j ouui- 

w środę, dnia b grudnia br. o godz. 6 wiec^;; 
ratuszowej. Na porządku obrad p. i wybór ?
— Posiedzenie publiczne, a zatem przysłuż1

cd b Ą f

może każdy. :.tfO -
Wstrętna agitacja. Podczas ostatn^ji

marku p. Nawrocki, radny miasta z N. P. R- 'afgS

Nekrasa na to nie zważał.

gonił konno za laszką i księdzem zmykający1’’1 
dem, tamtych nie mogli dopaść mołodce,

efl1— Mówiłem, niech go djabli prowadzą 
łaszkach i po ks’ężacb.

Tu Kierym Giraj odebrał doniesienie od 
Jakubagi; że moskale naciskają się na Bud^ ' w  
nicę; natychmiast han wyprawił niewolfi *9 .y|W 
do Krymu, a sam z calem wojskiem z pod 
przez las Rerewala zakołował ku Bałcie. 2i*

Sułtan Gałga pustoszał zadnieprzańsk>e]i3lj- 
siedemdziesiąt tysięcy jeńców i wielki łup. ■ »—• ■ r* V . ■ . . ! i r-mary wysłał na Perekop, a Sehim Giraj, braJ^ji------ ..
Giraja, z nogajskiemi hordy, zapuściwszykjlłdjd, HUiuy,
Kubania na obie strony Donu, plenił n{iról ( gH?1 
Moskwie holdującv: bogatych zaborów nagra^/W1 
i czterdzieści tysięcy chrześcijańskiego ludu 0 I  1
jasyru. , ni 7j{

Pod Bałtą niedługo zatrzymał się
trochę spoczął i zaraz ruszył przeciw mosłw10 inibalów poszedł na Hurdaczówkę; zaledwie £jt 
zem rozłożyli; przednie straże p rzyprow adziły^^zern i u z i u z j h , .h u ł u  u . .

starca; choć go na sznurku tatar trzymał, 
po tchórzowsku poglądał, czerwony jak b u ^  
a ospały, jak karmny wieprz.

Komornik gu poznał. i,, ż
—  Tnę potnę, a to ten hycel Szwacz**^ 

wa, daj go katu; ja myśla*em, że waszeć 
gdzie dyndasz na szubienicy. •

— U mnie rogata dusza, panie I
tak to łatwo ją wykurzyć — a potem oŁ’.\w^£: tu 
— jak się macie, ojcze Wernyhoro, i ty, 
manie, dobrze że was spotkałem; ja wam tjf 
wilcze, tylko niechaj wyjdą te bisurmaW' 
rzeczy nie przed wszystkimi się mówią- ,7^

Han kazał wyjść mirźem, a Wernyho* ■

Ataman ledwo spojrzał.
— Niech ich tam prowadzą do djabła, w Jasyrze 

będziesz poznawa*. ludzi.
Wkrótce przy echał Dudar:
— Atamanie, IfdćA

Mówże- teraz, panie Szwaczko.
- No, ta nie ucieknle, ale dajcie w .  

wódki bo przysięgam na Boga, tak mi Pl 
cisnął gardło, że słowa przekżć nie moU* 

D ,li mu czaszkę z wódką, łyknął "poc

i i



je .slus; 
ipiec » 
rniejPra
ipiw b,c€m' W c^ wdl gdy ustanawiano ceny targowego, 

i 5 blok nawet nie istni?! n  „_u;_ przypo^  ^■s, naA-eł nie istnia}' 0  ile sobie przypo- 
; niektóry P ’dczas obradowania nad wysokością ceny 
plącą "l " 'J " ; radny, Nawrocki był jednym z tych, którzy 
en spostj ,? dom3gah się podwyższenia cen

ifsttzi

•' r ------ j
Pocóż więc

Zasądzenie o ficera-szjiiega W  Krakowie 
zakonczyła się rozprawa o szpiegostwo przeciwko 

.k„af ltan?wi Władysławów? Orensteinowi. Trybunał

chwały t
>anują
lamknię*

operować lakierni kłamstwami? Czy też może
dna zJiż Ziai^ ’e\ Ẑ  ,pójsc sladami smutnej pamięci 
Ł i  " k.’/  ’Vskazanem byłoby, ażeby odnośne 
„ *• zwróciły uwagę na niewłaściwe postępowanie 
"trockiego i ■*.....•l u f t , - Pouczyły go o tern, że podobne 
tok \ anie 1,ie !JSule z godnością radnego miasta, 

ardziej w roli inkasenta miejskiego.
Zebranie Związku Ludowo - Narodowego 

om? S!? w Piatek, dnia S grudnia br. o godz. 
, r 3*' w Hotelu Centralnym.
af S  nZHCubr^ n-ie miesi'ęcznie Towarzystwa Czytelni dla

S  C  j  -21,6 S'ę W Środę 6- 12’ 22- r - 0 8 godzmie. 
olinsk'l Z”y “ dział prosi Zarząd.

,7tłr̂ ZclLzenie ośw>aty w  T rzc in icy . Stosownie
"Ttenh iinM edZ1-x^amierzarny z P°cz4tkiem grudnia na 
na ten uruchomić kurs oświaty pozaszkolnej. Wszystkich 

P rasow ych  kursistów oraz nowicjuszów zaora 
o wzięcia udziału w dalszym ciągu kursu, 

y urządzimy tak dogodnie, że każdy na nie 
’enr> ttczęszczać. Prócz wykładów z historii 

brafji ojczystej będziemy urządzali ćwiczenia 
„ X .  • polskim- z szczególnym naciskiem ’ na po- 

. " Ł i t ie ^ - n T * ’6' Zywin?y "adzieję że kurs cieszyć się 
■in. nada' wysoką frekwencją, a Iiursiści niejedną 
kJL Spę , ą na Pożytecznej 1 miłej pracy. Bliższych

yczny

ojelfl
nkie*
nap

jor

Siu

e
Piz

Aih-T)'1 ^ólów‘ --  V, *im
Zaznaczamy

uuu się enęmycn z innych w«
Komitet oświaty pozaszkolnej

oznania.
Wystawa Przemysłu Domowego

o,nus «
e’c 4  

. a *

R K  “  miets“ » e80 P

,old«*

:hi

w Pol|)ju I 0/ n ”  ” '>munvgu w r~U-
.W 5'stawa P o m ys łu  Domowego w Potoaniti, 

1 j. ZIana..na c ’ od 12 do 18 grudnia rb w sa- 
*cóu u j  O s1, du Zoologicznego. Napływ wy- 
t  •• uardzo wielki. Jak wiadomo tylko z tego
hrnei,'rzeba b>io zn,ienić dawne 2a szczupłe lokale 

mego na nowe obszerne sale restauracji Ogrodu
. SicznE-i/o_ Jak nas informujs Zarząd Wystawy,Jd,Ł ".,5 inrormup 1 

j s  zgłoszeń nspłynęłe przeszło 120. Zgks.enia
3.’ ^ .  nastSPuiące działy/ Kil.iny< -----ULicr.j. rUJ.IIJJ,

nafty, kołdry 1 roboty szydełkowe, — chodniki 
ErJanki słomiane — konfitury, winaz— j ,   -  owocowe

...1 mydła — wyroby drzewne, rzeźbę drzewną 
ĄJjoid introligatorski i koszykarski oraz złot-h Wystawa, mająca na celu, spopularyzowanie 

e rzemyslu Domowego, zapowiada się świetnie

S-'
.41JdH>
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przesłuchał cały szereg świadków. W czasie rozprawy 
wyszło na jaw, że oskarżony w czasie służby wojsko- 

Przy?°t°w ywal sobie dokumenty osobiste do po
dróży dla korzystania z ulg kolejowych przysługują
cych oficerom tylko w czasie czynnej służby. Po prze 
szło godzinnej naradzie, sąd wydal wyrok skazujący 
b. kapitana Orensteina za zbrodnię szpiegostwa oraz 
podrabianie dokumentów na 15 miesięcy więzienia.

— T rag iczny w ypadek Do lazaretu w Rawiczu 
przywieziono pewną niewiastę, która przy wsiadaniu 
do pociągu będącego w ruchu na stacji ood Kobyli- 
nem pośliznęła się i upadła pod koła. Utraciła ona 
obie r.ogi. Stan nieszczęśliwej jest bardzo groźny

— Echa nadużyć. Ostatniemi czasy ukazywały 
się v/ prasie wiadomości o nadużyciach podczas wy
borów. na kresach wschounich. a zwłaszcza na Wo
łyniu i w Nowogródzkiem. t 0 wysłano tam urzęd
ników, którzy obecnie ukończyli swe orace Istotnie 
w  wielu miejscach stwierdzono nadużycia ze strony 
wójtów i sołtysów na rzecz bloku mniejszości narodo
wych. Wójtowie i sołtysi w wielu miejscowościach 
rozpowszechniali kartki listy nr 16 oznajmiając, że jest 
to lista, na którą rząd polecił głosować Grożono na
wet tym któ zy się nie chcieli zastosować do tej wska
zówki. Wobec tego legalność 'wyborów w niektó-ych 
okręgach stanie się przedmiotem rozważań

— Napady na fo r ty  przem yskie , j lż  kilka
krotnie dochodziły wieści o zamachach ukraińskich ra 
forty w okolicy Przemyśla, w trakcie czego bojówki
zamo dpwaly nawet jednego z naszych żołnierzy-war-

głego, laktrowanego, stołu w naszeg* osobistego wr 
nego Senatu.

ObiWatele! M i narodowa mniejszoszcz, o^romn 
sobie radujemy z te nasze sejmowe rendez vous i w 
czągamy do was, do większoszczu, obich reków - 
1 te od prawyce i te od lewyce i przekonywamy sobi 
co wam przy nas będże nienajgorzy! M i powinni bii 
w auże koleżeństwo do szebie, powinni sobie ni 
radzycz, jak gospodarowacz w te wielkie od mor; 
do morze dżedżyctwo od Piasty i popioły! k

Kochane obiwatele! Ja nigdy nie interesował sob ■ 
od polityczne geszefty, ale miszlę, eo te dwadzieszc;" 
dwie laty moje prakrykie w handlowe interesy i birżi 
woje działo nauczali mnie różne duplomacje i prz< 
temu odważałem sobie przyjmować te skromne posat 
senatorskie, Które mi ofiarowały moje klijenty z pc 
i r. id ja wiem, ja to wyraźnie z moje serce wiczuwai 
CO ter. nasz Sejm to jest trochę ryzykowny interes, m. 
wiem, co nasza mniejszoszcz ma tutaj dużo katolycl 
wrogi, ale jak uni zaznajomiają sze z naszego human ’  
tąrnego. narodowego repertuaru, t > ud  sobie ze swo 
przekonanie przenicowuią,

■ j ^ a r^z to ja skończałem. Mam je zezeropi 
wiadacz tylko kilkanaszcze słowa za takie materie; 

Wisoki Senat wisłucha i zatwardzić racz^:
„M i mniejszoszcz od Nr. 16 wimagamy:
1) Wicofnięcie z obiegu katolickie S2więta i pr< 

meszenie z niemi na ustanowione w cały emancypiczr 
elegancki szwiat — sabaty.

. Wprowadzenie we wszystkie kołoajalne i g 
łaiitjerejne interesy przymusowa sprzedaż z cebule 4  
1 rozmaite gatunki szledzie.

3) Wicofnicze z wojskowe organizacje bombi, k 
raouni i prstoijety, które zagrażają na system nerw ’ 
wpszczowy łojalnego żidowskiego obiwatela.

Dalsze reszte na potern — teraz ja wam życ; ? 
kochane moje rodaki, cbbi wam sze w tego Sena ’■ 
dobrze prowadzało.’

Wiwait! Numero 16 niech żije! Nasze senato !. 
niech ż.ją! Nu — i nasze żony niech uni także żi ’

towniKow W  nocv z dnia 15 na 16 listopada, o godz 2 
powtórzył się podobny napad, tym razem na fort we 
wsi Popowa nr. .16 W czasie zmiany posterunków 
”  L  " krvcia 'P°CZ{?fy strzelać bojówki hajda 
m ^Kie Również w nocy z d. 14 na 15 listopada bo
jówka hajdamacka ostrzeliwała salwami karabinowemi 
żołnierzy, pełniących straż na małym forcie.

“Z  ‘ x 'Uy .d.Zień Procesu Przeciw kom un i- 
s m św ię to jańskim . W  7 dniu rozprawy' przeciw 
komunistom ukończono przesłuchanie pierwszej grupy 
9 oskarżonych, których oskarżenie kwalifikuje jako 
podżegaczy 1 przywódców tajnych, organizacyj komu
nistycznych w Polsce, dążących do obalenia rządu 
w państwie zbrojną ręką, zaprowad • nia dyktatury 
proletarjatu 1 ustroju komunistycznego w ścisłym so
juszu z państwami ościennymi. Za te czyny kodeks 
przewiduje karę śmierci. Ostatni 2 z tej grupy Leon' 
Langer, pochodzący z rodziny żydowskiej a podający 
się za bezwyznaniowego, absolwent filozofji w Wiedniu 
oraz Fr«ncisżek. Łęczycki, technik budowlano-mecha- 
niczhy, przyznają sję, że są komunistami, lecz do partii 
komunistycznej nie należeli, Przeczą oni zarzutom 
aktu oskarżenia, rozwijając przed ławą przysięgłych 
obsŁern, wykład o komuniżmie. Z drugiej grupy 
oskarżonych z par. 58, tj. o zbrodnię stanu, za^którą
M a n i 'r ę nC,ltu 2 . na,w e t. kara. śmierci, przesłuchano 
Marję Gizowską, słuchaczkę medycyny, która oświadcza 
ze jest wyznania rzymsko-katolickiego, a Karodow-ści 
ukraińskiej 1 w tym języku zeznaje. Jest ona narze
czoną przesłuchanego już w pierwszej grupie Senyka 
Gizewska nie wypiera się zasad komunistycznych 

propagandy !cn, lecz zaprzecza zarzutom aktu oskar

Cha! cha!
Skończałem! („Głos Lubelski/')

Notowania Urzędu Stanu Cyw. w  Kępni
Za czas od 27 gc 11. — do 2 go grudnia 1922 r, 

Urodzenia:
Józef Mikos < 22. 11. 22. w Kępnie. Aniela 1.

nart ■. 27 11 22. w Borku mieleckim Pelagja Witt<
* 26 11 22 w Zosinie, Genowefa Huczek * 8.J  1 2 : 
w Kępnie., Stefanja Wenzel * 28. 11. 22. w Mićięeir .}

Śluby;
Prokurent Brunon Pruski z Kępna z p Ireną Fe, .f 

z Kępna 28. 11..22 Ogrodnik Stanisław L lik  z Kęp ’■ 
z p. Heleną Domańską z Kępna ‘28. 11. 22. Sierżs i, 
l.injowy Kazimięrz Swikła z Katowic z p. Klarą Kus '! 
z Osin 30. 11 22. w Kępnie. * 1

Zgony:
Obuwnik Antoni Z im ich  f  25. 11, 22 w Kepn ‘i 

w wieku 62 lat, Robot. Piotr Kowalek -j- 24 l l  2 
w Kępnie w wieku 74 lat. Wdowa Zofja Potyrała 
27. 11. 22 w Kępnie w wieku 74 lat. Pomocnik b! f  
rowy Piotr Michalczyk f  1. 12. 22. w Krążkował i 
w wieku 24 lat. M

r  nadzieje
■ B ^ k j ,  że odbędzie "się krótko przed gwiazdką.

Z w y*'obam i n iem ieckiem i! Pod ta 
. •< r .  odbyło się w Poznaniu zebranie drogę 

*’4l{ąPt'Znans-kich/ którzy U w a li l i

w nią pokładane spełnione zostana

d?0*:
płot

, ------------  już tąraz przed
usunąć z wystaw wszelkie wyroby niemiec

kie sprowadzać ich więcej. Rozumie się, że za- 
• Ki każdy ma, nie można wyrzucić, postano-» -no ’ ----  — H jłiu w L , MUbldOU

•ń* % ,,  5 C zaPasy posiadane wysprzedać, ale bez for 
* >  . c'iM ^ k a"J r  Dr°Serzyści stoczyć będą musieli 

ro c 1 i;ety ’  , łtwa publicznością, która zbyt często

sP1,ól*

ifli

cfl 1

5e ? 
i ^ :  ||
Ó*',

K  rr ł l  - ■'luja Ł u p  u L
i1»iap'Va» •Wn,e doma?a się wyrobów niemieckich 

ten?.- r sprawy' że wyroby polskie nie tylko 
E S ?  f?b7 kant0m niemieckim, lecz częstokroć 
«aj? je jakością i taniością. Nie wątpimy ie- 

• n-u .J-®czei,słw<5 nasze zrozumie i oceni usiło- 
J  Jskich drogerzystów i pójdzie im na rękę.
W h ^ Zanie m o rd e rc»w. W Wielką Sobotę V J  . ?.cym J[oku znaleziono w Poznaniu na plan- 
ni j;',.'0,!żu Teatru Wielkiego trupa mężczyzny 
,a się okazało był Ignacy Pacnciarek z Sza- 

M arderstwa dokonano w celach rabunkowy
iii> śledztwo doprowadziło do ujęcia zbrodnia

. z'e

W

Tiżenia. Na tern rozprawę odroczono.
~ u ^ dare™nione WcSeIe- W  tych dniach miał 

s'ę odbyć w Mogilnie ślub niejakiegoś Fiebiga z nie- 
jakąsMikołajczakówną Jadwigą, którzy przed n il dawnym 
v?as.m dokonali pospołu większej kradzieży u pewnych 
państwa z pomocą służącej poszkodowanych. Przygo- 
^w an ia  do uczty weselnej były już na ukoriczenin.
.Vh n ln !PrOSZOnO ? °SĆ ‘CZne grono- a dla ‘ należnego 
th ugoszczenia zabito- między innemi wieprza i kilka

’ »° nai” tku n*  zapomniano naturalnie także 
jednem słowem weselisko zapowiadało się bardzo 
hnczne. W ostatniej jednak chwili dowiedział się

° l™ pan ze za nim ś,edzi P°.Iicia kryminalna i że 
i  "n iCra mĆ’ 03 pięty' Wyciił ? ^ ł  tedy odpowiednie 
z tego konsekwencje 1 nie namyślając się długo, dał 
z. nied' S2h  swą a godną sobie połowicą drapaka. Po
licja ich jednak wyśledziła i obojga przyaresztowała

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dii. 2. grudnia 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych
natychmiast, ceny hurtownie:

Zyto nowe - - - \  -  -  , 40CGł -410-i
Pszonica - - _ .  _ 65000-680^
Jęczmień brow. - -  .  .  39303. 40f> j
iL b  • . . '  . ’  '  "  37000 -3 9 0 . iMąka żytnia 70*/o z workami - -  61000—640
Mąka pszen. S5°it z workami - -  90000 — 950
Ospa żytnia - - _ _ _ _ 19
Ospa pszenna - - .  _ - - 19

Uwagi: Brak padaży, ehraty małe. Usposobienie stal

1 następnego w  osobach braci "wartderskich. 
■ ^ I'C|SuLlZpaZrywa â czwarta Izba Karna sprawę tych 
(Rhl, 7?, Starszego Wanderskiego skazano na karę 

młodszego na 7 i pół roku ciężkiego więzienia

PJej Polski.łtv
)it );1| u ternowani Ukraińcy bandytai
nlK- !l H it 7U l-v  . 3*1 ie„ V  5 “ a a y ia " ‘ Na prze-

;.,?;lzy Boninem a Słupcą grasowała od., dłuż- 
Ca ^Nksza szajka bandytów, która napadała 
zas 1?Up , Poszukiwania policji pozostały 

4'ł‘ ifS'e r t - ^ Z skutku Dopiero nocy onegdajszej po 
k e ? /-k°,na'!ym n; 4-kupców łódzkich, w cza- 
K  m led.en 7 naPadn'ętycb został zabity, a kilka 

. k j  arek zrabowanych, zarządzony pościg zo- 
-zony pomyślnym rezultatem. Schwytano

nf1

i>, 

I, sO'

D la ro zryw k i.

4d>'oh.

Zi,ic. ?estników bandy w liczbie 7-miu’ Są 
internowani w obozie w Strzałkowie. Ze- 

t . , Korz; ^ '  J4c z brr ku dozoru wymykali sie 
br 7 °  11 ’ dokonywali napadów. Do napadów 

pozo stawionej be? żadnej opieki

i''

Mowa Senatora.
Awruma Izaakouieza Kobrynera

Wisoczajsze kolegi Senaiory!
Dużo wody sobie wilewałp, dużo narody zwekslo-

wa.o sze na te nasze stare, dobre, polskie żernie. Tyle 
dzeszątki, tyle setki długich lat my żyli i czekali na 
rozwolnienie Polski z moskiewskie i giermańskie za- 
chłannoszęzowe okompacje i dżysz, mi równe, mi sza
nowane obiwatele spotykam’ sobie przy jednego okrę-

Poszukujemy

mssijjdz, bronz, miedź, nłdw, cynę, cynk.
stale w każdej ilości za gotówkę oraz

przedstawiciela na zakup,
r^upiśskie Zakłady Hutnicze, Poznań,

Łazarska 38.

LEKCYJNE

Kurs giełdy warszawskiej.
_ , . 2  dnia 2. grudnia 1922 r.
Dolary 5t. Zjednoczonych 
Funty angielskie - ' -
Korony czeskie - 
Korony austrjackie wypłata 
Biloa - - - _ _
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
Franki francuskie - - .
1 rubel złoty
1 rubel srebrny - - .
Franta belgijskie -

Tendancja słabsza.

Miljonówka.

172
78C

5.

27'
2 /!
12
871
571
III

poleca

Drukarnia Spófkowa
w Kępnie.

O W IE S , S IANO  i S Ł O M Ę  —
luźno i prasowane poszukujemy do natychmiastowej dostawy dla konalń 
górnośląskich. Łask, oferty upr. się franko Costau (niem, i polska irratiicai 
lub stacja załadowcza. 14fi2

Wzamian za towary powyższe dostarczamy na życzenie
Górnośląski węgiel w życzonych sortymentach
„RRBOR" Imporl-Ekspart -  marczyński i Ska. Tow. Komand
Peznan, PI. Wolności 11. — Adr «ńłcgr. „A rbor ‘ Poznań. -  'le i. 1891



1449
ŜSSSSKIKSSSSSSgłSSKSSgSSSSSSS"5 Dekretem pana Prezesa Sądu Okręgo- jg# 95 wego w Ostrowie udzielono mi zezwolenie ■5 występowania jako

Kupuję każdą ilość

'tli

W sobotę, dnia 2 grudnia br. o godz. S rano rozstał 
się z tym światem po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra
mentami św. tnój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek

s. p.

ózef Orłewlcz
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się we. wiorek..diria 5 grudnia o godz. 
9 rano z domu żałoby w Sicmianieach na cmentarz parafialny.

1460U' ciężkim smutku pogrążona

R o d z in a .
Siemianice, dnia 2 grudnia 1922 r.

• W szystkim  Szlachetnym Onarodawcom, którzy 
Bi i .areżeniein drzewa na krzyże, tabliczkam i, nap i- |j| ...mó oraz bezinteresowną prącą przyczyna? się do 

R h - z kszenia g robów  po poległych powstańcach i w o - O b itach  na tutejszym cmentarzu, składamy niniejszym  Bs serdeczneK
i

eczne

i i ó g  z a p ła ć ? 1
1>

Tow. Powstańców • Wajahów 
w Kępnie.

PB .i  zastępca procesowy
»?8t

wis

do rozpraw ustnych w sprawach cywilnych 
przed Sądem Powiatowym w Kępnie.

Załatwiam kontrakty kupna, skargi,
wnioski, reklamacje itd.

Teofil Cieciński,
1459

zastępca procesowy 
KĘPNO, Rynek 31). (Wielkopolanka)

BOI0B■ts
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Książeczki podatkowa
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

W y k a z y  o s o b is te '
poleca

Drukarnia Spółkowa
w 'Kępnie.

P3ES
(wilk) wabi się IWAN za
ginął z poniedziałku' na 
wtorek. Za oddanie ta
kowego wyznaczam

10 000 mk.
1, Zdunek, Kępno,

ul. Nowa-489.

skar surowych
jak lisy, wydry, kuny, tchórze
i plącę najwyższe ceny dziemte.
Skórki zajęcze za sztukę 3500 m- 

„ królicze za funt' 3500 nik.d

Fr. Szuwart Kępno,
ul. Baranowska. — Telefon43..

Oh^OP P Franciszka F a łs z ó w
®3ŁpMsłB^< 7 Mechnic

Juljanna Marta.

rzuconą na

1456

P o le c a m  w ie l k i .  ,w y b ó r

W  OBUWIA
m ę sk ie g o , d a m s k ie g o  i dz iec ięcego  

■<| oraz O B U W IA  Z MO WEGO
Dia dzieci ciepłą skórą obsadzane i bambosze
— — — z własnej pracowni. — — — —
Przyjmuję wszeI niego rodzaju zamówienia podług miary
Reperacje wykonywam w jaknajkrótszym czaśie.

— Ceny umiarkowane. - — —

l«Wy p

Iz,
ia;
k

i ;y
?
I

Wielki

h ń b  na biegunach B A S
ę celem kupna.-

mało używany zaraz na 
sprzedaż. 1461

■i___  ..i ona

Koperty
form at urzędow y

r
ma na składzie

IGNACY KUŻAJ, K ępnof
» Rynek w Magistracie

A ■ - - ■ !*
Formularze do dzienni®

Drukarnia Spółkowa
w  Kannie.

poleca

l i  r ż e n ia  2 podanie:;! ceny uprasza się do 
P. !-■

a ,

!I J  L
i k i i  I

'•"M

‘ . .?
,d 4 . ,

i

Niniejszym podajem y Szanownej Publiczności do 
łaskawej wiadomości, iż wobec obecnie panujących 
anormalnych stosunków w kupiectwie i handlu, zmu
szeni jesteśmy w przyszłości .

wstrzymać się od udzielania kredytów
i sprzedawać towary li (

D r u k a r n ia  S p ó łk o w a  w  K ę p o

4 ^

l  J
- -

-■1ylko za gotowkę
i ™

IMtj

1 u

i :
i ii s i t  ‘ b lp t  i

gdyż trudności w o rzymywaniu pieniędzy i nieudzie 
Fanie nam kredytu przez hurtowników i fabrykantów 
zniewala nas do powzięcia niniejszego.

I4ó?
Tow. Kupców w Kępnie.,  > v


	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\Kepno - nowy przyjaciel ludu 1922\141\Image00565.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\Kepno - nowy przyjaciel ludu 1922\141\Image00566.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\Kepno - nowy przyjaciel ludu 1922\141\Image00567.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\Kepno - nowy przyjaciel ludu 1922\141\Image00568.jpg

